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W Piątek dnia 14. Lipca 1815. 


F ran cy a. 


Dokończenie (przerwanćy w 52gim Nrze 
Gazety nasżćy) sprawy, zdanćy o Stanje 
Francyi N. Królowi Ludwikowi XVIII, 
Na posiedzeniu Rady tego, przez Wice-Hraa 
biego Chateaubriand, pełaomocnego Mi. 
Listira iego przy Dworze Szwedzkim: 
„Niepodabua,aby otaczeiącyBonaparte» 
go Diezgadywali myśliiego; ale iakżejćy zapos 
bieżeć? Z iedućy strony, rię shez mieć Paneg 
tyrana, a z drugićy potrzebwią go mieć Jene- 
rałem. Lękaią się tryumfów iego, ale te 
tryumfy są dla nich potrzebne; potrzeba się 
im bronić przeciw Europie, a sam tylko Bos 
naparte może ich bronić. W tem rozpac 
czaiącćm położeniu złączeni z nim przez 
moc wypadków, powzięli nadzieię skrępo- 
Wania go tak mocno, że im nie będzie mógł 
$zkodzić, gdy mu woyna siły powróci. Pełni 
ty mysli, że maią pad nim republkanizmu 
przewagę, chwytaią się środków rewolucyy- 
nych, które iedoak naopioii Gudu dążącego do 
spokoymcści nie skutkuią. Alboż nie wie, co 
ci ludzie rozumieią przez woloość i prawa 
Człowieka? Ceyhż stali się moralnieyszymi, 
Szczerszymi i mędrszymi po zbrodniach, niż 
yli przed zbrodniami roku 1793? Nie tak 
atwó można się zrzec zbrodni, iak się zrzeka 
korony.ś< 
„Republikanie obiecywali sobie 7wycięz= 
two, i wszystko zdawało się sprzyisć ich 
żamiaróm, Bonaparte nie przeciwił się 
Tewolucypnym poruszepióm, „bo ich skutkiem 
miało bydź dostarczenie ludzi do woyska 


lego, Dozwolił nawet powstawać na siebie 
w pisemkach. Prawili mu w sich o wolno: 
ści 


+ B én słuchał ich niby skruszony i pos 
WSD W tóm wyrwał się nagle z więzów, 
tóremi zdawało się im, Że go skrępowali, os 


balił zapóry republikanckie, i własna powa- 
gą ogłosił pie Konstytucyę, ale tylko Akt 
dodatkowy do Konstytucyi Państwa,** 

„„Wreszcie, nowa ta Konstytucya iest 
jeszcze hołdem dla Twoićy, Królu, mądros 
ści. Z małą różoicą iest ona Twoią Kartą 
konstytucyyną. Wyprzedził iedynie Bona: 
parte poprawki i uzupełnienie, o których 
w mądrości Twoićy myślałeś. Wszakże w 
tym akcie dodatkowym nie wyczytuię nic o 
= „3ieni6 nonfiskaty maiątków; nie widzę, 
aby własność była koniecznie potrzebną do 
wybrania kogo na Reprezentanta, a widzę, 
iż dawne Konstytucye i Uchwały - Senatu 
stały się iakby tayną bronią w zbroiowaiach' 
tyranii.“ 

„Mamże się ośmielić mówić Ci, Króla, 
o ostatnim artykule Aktu dodatkowego? Us 
stąpił przezeń Lud Francuzki przywłaszczya” 
cielowi wszystkich praw swoich, wyiąwszy 
prawo przywrócenia Burbonów, A więc, 
gdyby nawet Bonaparte chciał Ci. otwor 
rzyć drogę do Francyi, iuż tego uczynić 
nie może, i gdyby Lud chciał Ci zwrócić 
koronę, iuż to iest dla niego niepodoboćm, 
ponieważ Bonaparte tyłko sam, na mocy 
U-taw Cesarskich, ma prawo Lud zgromar 
daać. — Ależ Akt dodatkowy będzie dla saa 
mego Bonapartego fatalnym, Jeśli będzie 
zachowywany, iest w nim tyle wolności, iż 
można będzie zwalić tyrana; a ieśli nie , te- 
dy się tém bardziey znienawidzi,* 

„„Niemasz ratnnku dla Francyi, tylko 
w Królu, a dla Europy inoćy rękoymi, tylko 
w iego tronie i słowie. Jesteś, Królu, natus 
rsloym dziedzicem wszelkićy władzy przy” 
właszczonóv w Twoićm Królestwie, Wszys 
stkie rewolucpe we Francyi będą dia Ciebie. 
Wszystko się gotuie w niey dla prędkiego 
przywrócenia tonu Twociego. Zuika omar 
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mienie, a prawda zewsząd się przebiia. Po drugi 
raz Francuzi śą edosobnieci od Europy, iekby zas 
rażeni powietrzem, Bramy piękuego ich Kra- 
iu, otworzone przeż Króla Cudzoziemcóm, 
nagle się zamknęły. Milczy Europa, a poda 
czas tego strasznego miłczenią słychać tylko 
pochód miliiena nieprzyiaciół posuwaiących 
się ku granicóm Francyi. Zatrwożeni Oby. 
watele zwracają oczy ku Królowi, wzywaiąe 
go na ratunek; żołnierze nawet zdumieni py- 
taią się między sobą, co się stało z Córką 
Cezarów, i gdzie sa obiecane im łupy? 
Wielu ich ucieka; usuwaią się Oficerowie, 
gwardya nawet jest smutna; skarb próźny, 
i pozostałe w nim 72 miliiony. roztrwonione. 
Niektóre Departamenta nie chcą płacić po- 
datków, ani ludei dostarczać do woyska, 
Porównywanie, iaką była Francya niedawno, 
a iską iest teraz, wszystkich zasmuca, i bos 
leścią napełnia. * 7 y 

„Ale ziawisz się znowu Królu, a szczę- 
liwość powróci do Francgi. Zbliża się chwie 
la, © którćy osiągniesz owoc cnót i ofiar 
Twoich. Pod cieniem białóy chorągwi uży 
wać będą nareszcie Narody spokoyności, do 
którćy tak mocno wzdychaią.* 


Sessye lzbyParów iReprcezentantów_ 


Dnia 5.-Czerwcą. — W lzbie Parów 
czytano List Cesarski, którym Hrabia Laces 
pede mianowany Prezesem terażnieyszego 
posiedzenia, dla przodkowania Izbie w nieo- 
becności Xięcia Arcykanclerza, Podane oraz 
Izbie listę Parów, iak ią Napoleon d. 2go 
Czerwca uchwalił, Umieszczeni na'niey mię- 
dzy. innymi Bracia Napoleona Józef, Lus 
cyan, Hieronim, Ludwik, Xiążę Euges 
niiusz, Kardynał Fesch &c. Wszystkich 
Parów iest 119. 

W Izbie Reprezentantów czytano 
tegoż dnia Cesarskie potwierdzenie wyboru 
Prezesa, a Hrabia Lanjuinais został nim 
obwołanym, Przyiął tę dostoyność i podzię 
kował Izbie następuiącemi słowy: „Nie poz 
straeba mi odmieniać ani zasad, ani postę: 
„powania moiego. Uyrzycie mię połączo- 
„Mezo z Cesarzem, i poświęcaiącego się zuz 
„pełuie Oycayznie, prawu, wolności, dobru 
pi niepodległości Francyi, pokaiowi Świa» 
„ła i szczęścu Rodu ludzkiego.** — Zgromas 
dzenie postanowiło obrąć 4 Wice. Prezesów 
i 4 Sekretarzy, Przeczytano listę Parów, 
Lucyan Bonaparte podał na piśmie o 
uwolnienie go od obowiązków Członka Izby 
Reprezentantów, gdyż zasiadł w Izbie Perów; 
obrano więc w mieyśce jego P. Duchesne. 


Wice Prezesemi obrani: Flagergues, Dur 
pont, La Fayette (oyciec), i Jener. Gree 
nier 

Dnia 6, Czerwca, — Na Sessyi Izby Re* 
prezentantów (ostatnisy, przed uroczystćm 
zagaieniem obeyga Izb przez Napoleona) 
były spory względem przysięgi, maiącćy się 
złożyć onemuż. P, Guevel rzekł: - „0 
proponowana formuła jest ta sama, która 
ustanowiosą była przez Uchwałę Senatu £ 
dnia 28, Floreal, a która tak brzmi: Przy 
sięgam postaszeństwo Konstytucyóm Państwa t’ 
wierność Cesarzowi.” P. Roy (z Paryża) 
żądał, abş dodano ; £ wierność Narodowi, gdy? 
pićrwszym obowiązkiem Zastępców iest, bydź 
wiernymi tym, którzy ich posłali. — P. Du? 
moalard rzekł: „Boże uchoway,abym kiedy 
„proponował coś takowego , coby się sprze” 
„ciwiało interessowi Narodu! Naród iest U 
»mnie piórwszym nade wszystko. Cesarz £* 
ssxystuie tylko dla Narodu i przez Naród: 
„Gdybym między obydwoma obierać musiał 
„nie byłby wybór móy wątpliwy. Ale wo” 
„„becnych okolicznościach musi się Naród £ 
„„Cesarzem ocalić (tu powszechne oklaski), Ni8 
„.spieraymy się zatóm względem formuł. 
„Nieprzyiaciel iest ma granicy, a polityka 
„Anglii czynna; przyłączmy się dą wóysk 
„naszych. bProponuię, aby przeyśdź do pos 
„rządku dziennego. P. Bory St. Vims 
cent rzekł: „Sprzeciwiam się temu i żądam 
„aby Izba przez wyraźne oświadceenie ue 
„święciła dotychczasową formułę przysięgi » 
„gdyz ta przysięga ziednoczyć musi na 28W” 
„sze Lud, Woysko i Rząd.” P. Boullay 
z Departamentu Meurthe rzekł: „W istocie 
„ważną iest rzeczą, aby w chwili, gdzie 54 
„dwie partys we Francyi, narodowa l 
„zagraniczna „ oświadczyć, iż mamy íe 
„dnomyślnie pokonywać partyę zagranicz" 
„ną.” (Burzy ona, Wandeę — przerwał mu 
ieden z Członków — chciałaby uiarzmić M 
żów rewolacyi, ale Mężowie rewolucyi skupit 
się koło tronu!) „Partya narodowa (rzek 
„dalóy P. Boullay) obetymuie wielką mas” 
„Sę Ludu i ma za ceł niepodlegiość, hono! 
„i prawdziwy interes iego. Druga zaś skła” 
„da się z ludzi, którzy wzywaią Anglików: 
„„Rossyan i Prusaków, a Burbony stdi4 
„ną ich czele. Oni to za pomocą bagnetó” 
„chcą na nas wiłoczeć cudzcziemskie iarzmo: 
„Przystępuię zatćm de prepozycyi Pan3 
„Bory. P. Dumolard cofoał Swóy wnio* 
sek względem przeyścią do porządku dien“ 
nego i eświadczył się za zdaniem Pana BO* 
ry, a po krótkiem powtórzeniu zdań soż* 
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maitych, uchwaliła Izba iednomyślne wv» 
rażne oświadczenie: „iż Członki oneyże 
Przysięgę wierności Cesarzowi, a posłuszeń: 
stwa Konstytucyóm pojedyńczo ałożyć ma- 
ią. — Jen. Carnot rzekł: „„Mogliśmy słu- 
»$amie spodziewać się oświadczenia , które 
ulabh dopiero co uczyniła. Proponuię teraz 
saby takoż wyrokowała, że Hoysko zasłus 
»<yło się dobrze Narodowi, Woysko utwiere 
»dziło włażnie teraz na nowo «wolność ; 
»wSzystkie krople krwi, przelanćy na Frans 
»cuzkiey ziemi, odbiią się o trony Eoropy. 
»ldzie ta o to, aby wiedzieć, czyli Narody 
»walią bydż wolnemi, lub też niewolnikami 
„liczby rodzin, Panów ich reprezentniących.” 

« Duchesne oświadczył sie przeciw temu 
wnioskowi , pesieważ Woysko niczego ie- 
Eacze takiego nie zrobiło, coby usprawiedli- 
wiało ów wyrok. — Jeden z Współczłonków 
Izeki; „Jako? nie ecaliłoż dobrewolnóm po: 
Tusteniem Narodu?” — P, Regnault (de 

t: Jeand'Aogely) odpowiedział : „„Niemasz 
>8Mi jednego pomiędzy nami, który nie pras 
»gnąłby zemścić się za obelgę wyrządzoną 
vWoyskóm naszym przez nieprzyiaciół, nas 
»zywaiących ie buntownikami, gdy tymczas 
msem takowe miczóm inoćm nie były, iak 
„tylko organami Oyczyzny. Nieprzyiaciele 
„porównywali je z narzędziami tyranii. 
sW oyska nasze składaią się z Obywateli; są 
„lo dzieci nasze, Niemasz ani iednego mię 
„dzy nami, k Anby nie poczytywał soe 
„bie tego za slaw, , że naydroższe przedmio- 
"ty Swoićy miłości w saeregach- Mężnych 
„postawił, Ta iest przyczyna, dla czego one się 
snie za tyraniią, lecz za wolnością ogłosiły. 
„Po otwartóm oświadczeniu moićm względem 
mzasług, iakie woysko Francuakie samćy 
nEuropie przez to wyświadczyło, że Na- 
nczelnika Państwa na tarczach swoich bez 
uTozlewu krwi Zyczenióm naszym powróciło, 
»Upraszam Zgromadzenia, aby zważyło, że 
mpropozycya Jenerała Carnot iest ieszcze 
»Zzówcześną, Jesteśmy tylko*częścią prawo. 
»dawstwa , a posiedzenie nasze, nie iest ie- 
v»S2Cze uroczyście zagaionćm. Wreszcie do- 
»Wtedza się Wopska o uczuciach, które stały 
msię głośnemi na tćy trybunie; dowiedzą się 
»o nich takoż waleczne Gwardye narodowe, 
wktóre powstały w liczbie, którćy się nie. 
»*przyiąciel nasz nie spodziewa, a którą poz 
nm2n4 dopićro na granicach naszych, Dzięk- 
vCzynienia, iakie dla wóysk wyrokować bę 
„dziemy, tyczćć się będą całego Narodu, 
»Synów Waszych i moiego, który gotów iest 
»takoz przelać krew swoią za niepodległość 
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„Francyi.” — Zeawolonn potśry iedno- 
umyślnie na odłożenie propozycyi Jener. Ca r- 
not, a Sessya skończyła Się z przeczytaniem 
listw W. Mistrza obrzędowego, Hrabiego $e- 
gur, w którym tenże uroczyste zagsienie 
Izb oboyga na dzień następny, zgo Czerwca, 
zapowiedział, (Napoleon zagaił w rzeczy sas 
mey d. 7, Czerwca posiedzenia tych Izb mo- 
wa, któraśmy w przeszłym Numerze Gazety 
naszóy ne stronnieach 538 i 530 umieścili). 
Dnia 8. Czerwca. — Na Sessyi daia te- 
goż wyznaczyła Izba Parów z grona swoiego 
Wydział dla wysłuchania sprawy Kommissyi 
maiącćy sobie polecenóćm ułożenie adressu 
do Napoleona., Mianowała oraz Izba z5ciu 
Członków do podania Napołeonowi tegoż 
adressu, (Uczyniła to dnie 1, Czerwca, a 
główna trese rzeczonego adressu, tudzież od- 
powiedź nań umieszczona iest w przeszłym 
Mrze Gazety naszey. na stronnicy 530.) 
Sessya Izby Reprezentantów była tegoż 
dnia bardzo burzliwa, Naradzano się takoż 
nad adressem do Napoleona, ułożenie 
którego polecone Komuissyt złożonćy z Pres 
zesa, 4rech Wiceprezesów, Sekretarza i 5ciu 
Współczłonków kaby. P. Felix Lepelle- 
tiere popierał adres i dodał: „Cesarz, który 
„„odieżdzajdla kierowania obroną Qyczyzny, 
„musi wziąć z sobą przekonanie, że wszyste 
„kie natężenia Narodu połączą się/z układami: 
„jego. Jeżeli pochlebstwo nadało niedawno 
„imie Upragnionego Xiążęciu, którego 
„Francya ani wzywała, ani| spodziewała 
„Się, i który wkrótce po przybyciu swoim 
„tron opuścić muSiał, przeto słuszność tego 
„wymaga, aby teraz Cesarzowi| Napoleos 
„00owi, który sam prawie, bez innóy pomoc 
„cy, prócz zaufania, uwolnił nasjod prżynie: 
„sioney nam przez Burbonów niewoli, naz 
„dano w adressie tytuł Zbawcy Oyczy:» 
„Zny. Ta iest naylepsza odpowiedź (tu we. 
,„żwarogo do porządku dziennego), powtarzam: 
„ta iest naylepsza odpowiedź na obelgi mio 
„tane z Gabinetu Ludwika XVIIL Ząda:n 
„oraz, aby ułożyć adres do kudu Francuz= 
„kiego. Ten hołd, oddany udzielności iego, 
„zdaie mi się potrzebnym bydź osobliwie 
„w obecnych okolicznościach, gdzie Sprawa 
„iego tak wielkich ofiar od niego wymaga.” 
Tu przerwano zaowu Mowcę zawołaniem : 
Do porządku dziennego! a 6n obsiawał za 
przyięciem tych obu, proponowanych przezeń 
adressów. Potóćm zabrał głos P, Dupin i 
rzekł, że Izba potrafi zachować się'od szkód 
pochlebstw podoboych, które dawnieysze 
| <a zgromadzenia nadec łatwo na 
2 


błędną wprowadzały drogę. „Lud (rzekł 
dalćy) nie przysłał nas tu dla pochlebiania 
Cessrzowi, lecz dla dopomagania mu radą 
naszą i przykładania się do prawnych środ» 
ków, Jeżeli tym sposobem zdarzenia wyprzec 
dzać zechcemy, cóż nam się pozostanie w 
chwil, gdy Oyczyzna w rzeczy samóy ocalos= 
ną zostanie?” — P. Felix Lapelletiere 
obstawał przy swoim wniosku; a gdy Prezes 
zrobił uwagę, że Izba nie ma ieszcze prawi. 
deł dla kierowania tak ważnemi obradami, 
przystąpiono do porządku dziennego, i obra- 
no Sekretarzem lżby Pana Dumolard, któ- 
ry z 460 głosów miał za sobą 317. 

Dnia 9. Czerwca. — Xiążę Arcykancierz 
doniósł Izbie Reprezentantów że Izba Parów 
uporządkowała się konstytucyynie, Uchwa- 
lita Izba, aby posłać z takiemże uwiadomie* 
niem do Izby Parów, — Dnia tegoż ponowił 
P, Leirand dawniey iuż uczyniony przez 
Pana Sibuet wniosek, aby w ciągu posie: 
dzenia nie używano tytułów Xięcia, Hrabie= 
go, Kawalera i t. d, P. Sibuet tak swóy 
wniosek popierał: „„Żądam, aby na przyszłość 
„bie dawano żadnemu z nas w protokułach 
„innego tytułu, prócz tytułu Reprezentanta 
„Narodu. Sądzę, że ci, których się to tycze, 


„„poddadzą się temu chwilowemu zrzeczeniu. 


„się, które niknie w porównaniu ofiar i bo- 
„,„baterskiey rezygnacyi ich Przódków w pas 
„,miętnóy nocy 4. Sierpnia 1789go. Nie mo: 
„„żemy tu uznawać z iednćy strony Xiążąt, 
„„Hrabiów, Kawalerów, a drugiey tych, któ- 
„rych trzecim stanem (tiersscłat) nazywa» 
„no. Prezes nasz może bydź tylko pićrw- 
„szym między równymi sobie (primus inter 
„,pares). Tu powinniśmy nie tylko politycz- 
„DÉy wolności, lecz oraz owćy równości 
„,uży waćktóra sama iest powabemtowarzystwa 
„a iedność i zaufanie między ludzmi tworzy. 
»Te uczucia, które tak konieczną iest rzeczą 
srozwinąc w sercach wszystkich, byłyby tłus 
„miooe, a miłość własna iednóy, pokrzyw, 
„„dzonąby była pozorem wyższości drugiey 
„strony. Naybardziey znienawidzony przys 
,„„wiley jest ten , który dąży do upokorzenia 
„większóy liczby na korzyść kilku. Obstaię 
(„przy żądaniu, iż tu żadnego innego szlachecs 
„twa, prócz salachectwa uczuciów, uznawać 
„nie nalezy.” — Praystąpiono potóm do po- 
rządku. (Co na Sessyach obu Izb prawodawe. 
czych Francyi od d, 10. do 17. Czerwca ro- 
sprawiane, nie wiemy, gdyż teraz Gazety 
Frarcuzkie bardzo nieregularnie przychodzą i 
nie ieden ich Numer brakuie.) 


Dnia 17. Czerwca była Sessya Izby Re» 
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prezentantów Strasznie burzliwa, Widze 58 
galeryach należały takoż do wrzawy. Mu- 
siano wszystkich wezwać do porządku. Pa 
przeczytanin sprawy Ministra Policyi Fou- 
ché, zdanćy Napoleonowi o wewnętrz= 
ném położeniu Francyi (Sprawę tę wprzy”* 
szłych Nrach Gazety naszóy w catkowitosci us 
mieścimy), rzekł między innemi P. Barrere: 
„Dzięki nieszczęsnym ezasom, które takim 
„Sposobem. wolaości sprzyiaią. (Tu powstato 
+.mtócne szemranie.) Stanowiąc Uchwałę, nie 
„„aruSzycie Konstytucyi; nie uciekniecie się 
„„do systematu terroryzmu, lecz wprowadzicie 
„w mieysce dyktatury człowieka, dykta* 
„turę Prawa.” 


Monitor Paryzki z dnis 25go Czerwca 
zawiera następujący Akt zrzeczenia się Na 
poleona: 


Oświadczenie się Narodowi Frane 
cuzkiemu. 


„„Zacząwszy woynę dla utrzymania nie: 
podległości narodowćy, polegałem na ziedno» 
czeniu natężeń wszystkich, na woli wszystkich 
i na wspólnem działaniu wszystkich Włads 
narodowych; miałem gruntowny powód spos 
dziewania się szczęśliwego wypadku z tego» 
i opierałem się wszystkim oświadczenióm, ia* 
kie Mocarstwa przeciw mre wydały.” 

„„Okołiczpości zdaią się mi bydź zmie 
nionemi. Poświęcam się ua ofiarę nienawiści 
nieprzyiaciół F rao cy i. Oby w oświadczeniach 
swoich byli rzetelnymi i w rzeczy samćy tyle 
ko przeciw moićy osobie woyąę prowadaili! 
Skofczyło się moie polityczne żpcie, i obs 
wołnię Syna moiego, pod tytułem: Napo- 
leon II., Cesarzem Francuzów.” 

,„„Terażnieysi Ministrowie tworzyć będą 
tymczasową Radę rejencyyną. Interes, iaki 
mam dla Syna moiego, pobudza mnie wes 
zwać Izby, aby Rejencyę bez zwłoki prawem 
urządziły,” 

„„Ziednoczcie się wszyscy dla publiczne” 
go dobra i dla pozostania niepodległym Na* 
rodem.” 


W Paryżu d. 22. Czerwca 1815. 
(Podpis) 


To ośwładczenie dało w obu izbach po 
wód do burzliwych sporów. 

Uchwały izb obu 2 przyczyny tego 0% 
świadczenia, podane zostały Napoleonowi 


Napoleon, 
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po południu przez Deputacye, które się z 
Członków obu Izb stładały. j 


, Napoleon dał tym Deputacyem pra- 
Wie taką odpowiedź : ? Wody 
„Dziękuię Wam za uczucia, któreście mi 
Wynurzyli. ZałecamIibóm wamocnienie wórsk 
1 postawienie ich w naylepszym stanie obros 
By; kto chce pokoiu, musi zbroić się do woy? 
ny. Nie wystawiaycie tego wielkiego Naro» 
Ba na dowolność cudzaziewców; zawiedliby: 
ścle się w nadzieisch Waszych. W iakiem= 
kolwiek bądż znaydować się bedę położeniu, 
Poczytam się za szczęśliwego, ieżeli Fran» 
cya pozestanie wolną i mepodległą. Kiedy 
Prawo, które mi dała , za życia mego Syno: 
A moiemu odstąpiłem, tedy poniosłem tę 
M sia ofiarę tylko dla pomyślności Narodu 
czy SrESSU Syna moiego, którego 2 tćy przys 
ży0y Cesarzem obwołałem.” 


Mo O Sessyi liby Reprezentantów zawiera 
Onitor Paryski z dnia 23. Czerwca barz 
20 obszórne doniesienia, których treść iest 

Dastępuiąca: 

Wydział, który odebrał zlecenie dadź 
danie swoiè o zrzeczeniu się tronu przez 

Napoleona, zdał na tóyże Sessyi nastęs 

puiącą sprawę; 

R prebran Wydział uznał większością 

u głosów przeciw 5ciu, że debra Oyczys 
asd wymaga, aby obie Izby według zezwoe 
zad Cesarza mianowały Wydział i poleciły 
miano s poseedne uħładanie się ze sprzymies 

E 2% Mocerstwy pod warunkami, żeby 

A niepodległość narodową i mietya 

a ność Ziemi Francuzkiey, tudzież to prawo, 
skie ma keżdy Naród w nadaniu sobie Konsty- 

lucy, którą za stosowną uznaie. Ależ Wy» 
Łał iest oraz tego zdania, iż potrzeba po- 

Przeć te układy prędkiem rozwinieniem wszy: 

slkich sił Narodu. Co się tycze tego drugie. 
© punkto, tedy Ministrowie Stanu i Członki 

a yY proponować będa Zgromadzeniu sto- 

Et» środki dla zebrania ludzi, koni pie- 

x% idzy Ge., a oraz te prawidła, iakie po- 
*ylaiją za paprzyzwoitsze dla wstrzymania 
Przytłumienia wewaętrznych nieprzyiacioł,” 

> Z dłagich rospraw, które po zdaniu téy 
Prawy aastąp:ły, okazuie się, iż lubo Nas 

Peon abdykował na rzecz Syna swoiego, 

| ecież Izby nie chcą poczytać sobie za o. 

Ry jązek, aby do tego się przychyliły. P, 

my hefoucaaldsLiancourt rzekł: „Zas 
i Slacie mianować Rząd tymczasowy; sądzę 

ón krótko trwać będzie; należy zatrudnić 


się wpródy rozbiorem Konstytucyi, 8 ten 
którego Francya Monarchą obierze . o 
(Tu odezwało się mnóstwo głosów: Już obras! 
ny!) — Prezes uczynił uwagę, że Zgromas 
dzenie nie iest dosyć liczne, dla przedsięs 
wzięcia takowych roztrząsań. 

Gdy dopełniła się liczba Zgromadzecia, 
rzekł Prezes: „„Mości Panowie! Wasi Wice: 
prezesowie i cztórey Sskretarze Wasi udali 
się do Cesarza. Przypuszczopo ich natyche 
miast. Dopełcihśmy zlecenia naszego. N, Cee 
ssrz okazawszy nayczulszy udział Ludowi 
Francuzkiemu, odpowiedział, iż nayżywszem 
pragnieniem iego iest , widzieć zapewnionemi 
wolność, niepodległość i szczęście Narodu. Ob» 
stawał szczególniey przy powodzie, który 
skłonił go do abdykacyi, i zalecił zbie, abv 
pie zapomniała, że abdykował na rzecz Syna 
swoiepo. 

Tenże sam przedmiot b>ł takoż powodem 
rospraw w Izbie Parów. P. Bedoyere rzekł: 
„Żądam, aby Się Zgromadzenie oświad. 
czyło: czy chce Napoleona II. obwołać, 
czy też nowy Rząd utworzyć, Napoleon 
zrzekł się dla Syna swoiego. Jakiż to cowy 
Rząd utworzymy? Pamiętaymy pa przeszie 
Jnterregnum i na nieszczęsne skutki iego. Ksatałt 
Rządu, iaki przyiąć chcemy, wymaga wy- 
reźnego oświadczeuia się, Cesarz o świadczył 
się wyraźnie. Zrzeczenie iego stałoby się niewas 
żnem, gdyby Syna iego nie uznano: — Hras 
bia Boissy nazwał ten wnioSek niepolityczs 
nym i niewczesnym, i rzekł, że niepodobień 
stwem iest chcieć wtóy chwili coś stanowić w 
tym przedmiocie. — Hrabia Segur sądził, że 
ofiarę Cesarza przyjąć należy, iednakże bez 
pokwapienia się, gdyż to wszystko doyrzałey 
rozwagi wymaga. 

Papiery publiczne podniośły się zna» 
cznie w Paryżu po abdykacyi Napoleona 
w na dziei prędkiey zamiany Rządu we Fran. 
cyi. 


PodczaS rospraw w Jzbach prawodaw. 
czych, przesłał Minister woyny o położeniu 
spraw woyskowych uieco zaspokaiaiące donies 
sienie, W tém powstał w Iab'e Parów Mar. 
Szałek Ney i oświadczył dobitnie, co nastęs 

we: ` 

„Wszystkie te wiadomości są w każdym 
względzie fałszywe.  Nieprzyiaciel 1est na 
wSzystkich punktach Zwycięzcą. Dowodzi. 
łem woypskiem pod Cesarzem; widziałem mie- 
ład. Woysko, które ieszcze na granicy mieć 
możemy, składa się naywięcóy z16d018000 


Zołoierzy, aci Są za tęgo pobitymi, niż aby 
pieprzylaaelowi odpór dawać mogli. Wszy: 
scy, Obecni tu teraz Jenerałowie, którzy w 
bitwie się znaydowali, wiedzą to tak dobrze, 
jak ia.Gdyby Marszałek Grouchy pic nie był 
stracit, mógłby był zasłonić nasz odwrót, a 
Cesarz nie byłby w Paryżu. Co tu mó. 
wię, iest naypewwieysza prawda , tak iasaa, 
jak dzień. NŃieprzyiaciel stoi w Nivelles 
2 gooco ludzi, Prusacy nie SA zniSzczegi, iak 
twierdzono; wielka część ich woyska nie 
rzySzła nawej do bitwy; w sześciu lub sie= 
dmniu dniach może mieprzyiaciel stanąć pod 
murami stolicy, Niemasz iuż żadnego inne 
o środka ocalenia Oyczyzny, tak tylko po- 
dadź nieprzyjacielowi propozycye do 'po- 
koin, ** 
Te at ręWw o yn. 

Gazeta Polowa, która w głównćy 
kwatćrze Monarchów sprzymieraonych wys 
chodzi, umieściwszy (zawarte iuż w Nrze 
sątym Gazety nasąćy, na stronnicach 532s 
533 È 534) doniesienia o wypadkach woien- 
nych dnia 1580, 16g0, i7g0 i r8go Czerwca, 
położyła na wstępie onychże co nestępuie: 
„Napoleon wyiechał d, 12. Czerwca 

e godz. gcięy zrana zParyża, i udał się 
przez Soissons, Laon i Avesaes da 
Maubege, gdzie dnia 13g0 wieczorem staz 
nał. Soult iako Major jeneralny, poprze: 
dził go dnia 9go przez Lille, tudzież Hie= 
ronim Bonaparte i Marszałek Mor- 
tier zgwardyatni. Wszystkie rozrządzalne 
woyska między morzem północnóm i Mozą, 
ściągnionemi zostały w 5 korpusów; 150,000 
ludzi, między którymi było 25,000 iazdy, 
tudzież 60 bateryi 'dział *) przeznaczonych 
było do głównego ataku, który wyprzeć 
miał Marszałka Blichera za Mozę, a 
Xięcia Wellingtona do Flandryi. Na- 
wet korpus Jenerała Gerarda, który Stał 
około Metz, musiał zbliżyć się przez Se- 
dan, dla służenia w przypadku za odwód.” 
„„Bzło to bezprzecznie wewnętrzne pos 
łożenie Francyi, które zmusiło Bonapar= 
tego do azardownego postanowienia: ude» 
rzyć na los a wyborem potęgi swoićy na 


Taea zr wy yw w 


*) Carnot namienił w zdanćy dnia 14g0 
Czerwca Jabie Reprezentantów sprawie a 
położeniu Państwa, że 100 bateryi artyles 
ryi, uaupetnionych i urządzonych, posta» 
na. różny m korpusóm woyska,. 
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dwóch Wodzów, którzy mu padołać mogt: 
Naybardziey mogło się mu udać tylko na 
polu bitwy: stać się znowu zupełnie Panem 
swego woyska, którego stał się tworem, ê 
które nie ieden sporny żywioł w sobie Za* 
wierało; prócz tego pierwsze Czcze i burzli* 
wę Sessye nowych Reprezentantów Eran” 
cyi, które wiadome są Swietu zpism pu” 
blicznych, okazały nader wyrażnie wewnDę” 
trzną sprzeczność i niebezpieczeństwo poło” 
żenia iego, niż aby miał ociągać się dłużćj 
z przeniesieniem tronu swoiego ze stolicy de 
obozu.** 


„»Tak się tedy stało, iż właśnie wtenć 
czas wyprawę wojenną rozpoczął, gdy woy“ 
sko Rossyyskie weszło w liniię wielkich sił 
zbroynych, stojących nad Renem, przeć 
co więc tylko ze środkowego pucktu Eran’ 
cyi podobna mu było dawać zwięzły odpóń 
nayszczęśliwszy zaś skutek ataków iegor 
mógł go tóm bardziey oddalić od rozwią? 
zania problematu, które iemu właściwie zá 
danćm była.” 

„ Nadzwyczayna Gazeta dworską Lon 
dynska z dnia 21, Czerwca, zawiera na” 
stępuiącą sprawę, zdaną Ministrowi woienne”. 
mu, Lordowi Bathurst, przez Xięcia Wel 
lingtona: 


Waterloo d, 19. Czerwca 1815. 


Milordzie! Bonaparte, zebrawszy 
między rotym i 14tym bieżącego miesiąca 
1wszy, zgi, 3ci, 4ty i ty korpus woyska 
Francuzkiego, gwardyę Cesarską i wszelką 
iazdę nad Mozą i Sambrą, ruszył 08 
przód dnia 15go, i uderzył o świcie na przed? 
poczty Pruskie, Stojące w Thuini Lobeż 
nad Sambrą. Dowiedziałem się o têm dos 
piero d. 15. wieczorem i kazałem natychmiast 
ciągnąć w lewą stronę woysku, gdyż doniesto" 
no mi, Że nieprzyiaciel wziął swóy kierunek 
ku Charleroi. Tegoż dnia odparł òn póź 
sterunki Pruskie wd Sambrą, a Jen. Zif 
them, dowodzący korpusem pod. Charle 
roi, cofnął się ku Fleurus.  Marszałe 
Blücher Skupił woysko Pruskie pod Som’ 
b ref.— Nieprzyiaciel ciągnął dalóy gościhcet” 
idącym zCharleroi do Brux.elii, uderzy 
dnia 15. koło Fresne na Belgicką brygadę 
pod Xięciem Oranii i przytnusił ią cofaąć 
się do folwarku Quatre=bras. Xiążę O; 
ranii wzmocnił zaraz tę brygadę drugą pod 
dowództwem Jenerała Perpancher, i o% 
zyskał nazaiętrz zrapa utracooą ziemię, tek? 
iż związek z Marszałkiem Bliicherem miś* 


te zi 


dzy Niy elles i Bruxeliia utrzymanym 
został, 

. Tymczasem wysłałem całe woyskó na 
„Mieyscę Quatre-bras; gta dywizya pod 
„Jederałem Pikton padciagnęła tam około 
godz, zgieg po południu, Żaraz po niey stas 
vedy tamże woyska Xięcia Brunświckie» 
BO i kontyngens Nassauski. 

„ „O tym czasie uderzył nieprzyiaciel Da 
„Kięcia Blüchera zcałą siłą swoią, wyiąwe 
ŁY Lwszy i opi korpus, tudzież korpus tazdy 
lenerała Kellerman a, zktóremi natarł 
pa posteranek nasz w Quatresbras. — 
oysko Pruskie utrzymało się w stanowisku 
*woiem z zwyczayną walecznością i wy- 
trwałością swoią przeciw wielkićy przema- 
Salącey silę nieprzyiacielskiey, nim 4ty kor- 
Pus pod Jenerałem Bülow do niego nad. 
ciągnął, Będąc sam napadniónym, nie mos 
em woyska Pruskiego tak wesprzeć, iak 
Pragnąałem, gdyż woysko, a mianowicie iaz- 
da, potrzebowały dla odległości, czasu do 
przybycia. — Utrzymaliśmy takoż stanowia 
sko nasze, i odparliśmy wszelkie natarcia 
Dieprzyjaciela, Nacierał ón na nas znowu,z 
wielkiemi korpusami piechoty i iazdy, które 
wspierała wielka artylerya, Jazda iego przye 
puszczeła kilkanaście ataków do piechoty 
naszćy, które iednakże jak naydzielniey ode 
partemi zostały, W tóy potyczcę celowali 
*iążę Oranii, Xiążę Brunświcki, Jenes 
rałowie Pikton, Kempt, Pack, tudzież 
Jenerałowje Alten, Cook i Maitland. 
Woysko 5tEg dywizyi, tudzież korpus Brune 
Swicki wytrzymały długą i natarczywą 
PoŁyczkę, a walczyły 2 caywiększćm mę- 
żtwem, Strata nasza była wielka, a uboler 
wać muszę szczególniey nad Śmiercią Xięcia 
ruuświckiego, który, walcząc mężnie 
na czele woyska swoiego, poległ. 
Lubo Marszałek Blücher utrzymał gi 
* stanowisku swoiém w Sombref, przecież 
osłabionym był bardzo przea walkę; a gdy 
4y korpus nie nadciągnął do niego, przeto 
Postanowił cofnąć się i skupić woysko swos 
ie pod Wavre, iakoż pociągnął w nocy, 
Bdy się skończyła potyczka. — To poru: 
Szenie, Marszałka, wymagało koniecznie z 
"A strony zgudnego z nióm poruszenia, 
aro Czego cofoąłem się z folwarku Qua= 
Fe.bras do Gemappe,'a ztamtąd nestes 
ulącego poranku, daia i7go © godz. 1otóy 
(pa w aterlao. — Nieprzyiaciel nie czynił 
BL Sgo natężenia dia ścigania Marszałka 
K uchera. Owszem wysłana ode mnie zra- 
A do Somb ref obiazdka (patrol) znałas 
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zła wszystko wspokoyności, a przedpoczty 
nieprzyiacielskie cofały się, skoro się tylka 
obiazdka zbliżała, Równie też nie starał 
się niepokoić pochodu naszego ku tylaćg 
straży, lubo ten odbywał się wśród połus 
dnia, Postępował iedynie nieprzyiaciel z 
mocnym korpusem iazdy, Sprowadzonćy £ 
prawego skrzydła swociego, przeciw ieżdzię 
dowództwa Lorda Uxbrigde. Tó podało 
temu Lordowi sposobność uderzenia z pićrw= 
szym pułkiem gwardgi od boku na iazdę 
nieprzylacielską, gdy właśnie ze wsi Ge- 
mappe wychodziła. Natarcie to powiodło 
się z ukontentowaciem Lorda. 

Zaięte przeze mnie w obliczu Water» 
loo stanowisko, przecinało gościniec woys 
skowy między Charieroii Nivelles, a 
ciągnęło się zlewóy aż do okopu pod VWer- 
ke Braine, który osadzono, a ziewóy aż 
do wzgórza leżącego powyżćy rozwlekłóćy 
wioski Ter la Haye, które takoż osadzo» 
no, Z prawóy strony przeciw środkowi, i 
w peblizkości gościńca idącego z Nivelles, 
osadzilismy w Haugemont dóm i ogród, 
które zasłaniały przystęp do owego boku; 
zaś zlewćy strony przeciw środkowi, zaięliś: 
my folwark La Haye Sainte. Przez lewe 
skrzydło nasze zostawaliśmy, iak w Wavre, 
przez Ohain w związku z Marszałkiem Xięs 
ciem Bliicheret, a Marszałek przyrzekł, 
że w przypadku, gdyby na nas uderzono, 
wesprze mnie według okoliczności, ziednym, 
lub kilkoma korpusami. , 

Nieprryiaciel, zebrawszy w nocy z doia 
17go na ıty swe woysko (z wyłączeniem kor! 
pusu 3g9, wysłanego dla uważania Marszat- 
ka Bliichera) na rzędiie wzgórzów przed 
czołem neszćm, przypuścił około godz. 10. 
zażarty atak do posterunku naszego w Haue 
gemont. Ja osadziłem to mieysce oddzia: 
łem brygady gwardyi Jenerała Byng, któ» 
ry trzymał się tamże długi czas pod dowód- 
twem Podpułkownika Macdonels, a po- 
tém Pułkownika Home zoaywiększą œa- 
lecznością, lnbg nieprzyjaciel ponowionemi 
razami i przez użycie wielkiey siły swoiśy * 
starał się je opanować, Ten atak do pra 
wćy strony środka naszego, połączonym. był 
nader mocnóm działobiciem ną całą lioiię 
naszą, dla wsparcia ponawianych, czasem 
wspólnych, czasem zaś poiedyńczo przypu- 
szczanych ataków piechoty i iazdy, W ie- 
duym aptch wziął nieprzyisciel folwark La 
Haye Sainte, ponieważ oddział lekkiego 
bataliicna legii, która go zayrmowała, wszy- 
stkie naboie wystrzelił. — Nieprzyiaciel u- 
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derzył kilkanaści razy z iazdą swoią na pie- 
chotę naszą, lecz te natarcia były wszystkie 
bezskuttcznemi i podały ieżdzie naszćy spo- 
sobność do wrąbania, W jednym ztych 
ataków iazdy celowały szczególniey brygas 
da Lords E. Sommerset i brygada Jene- 
rała Majora Sir W, Ponsonby, która wies 
lu ieńców zabrała i iednego Orła zdobyła, 


Te ataki ponawiane były blisko do goe 
dziny 7mėy wieczorem, w którym to czasie 
nieprzyiaciel, wsparty ogniem działowym, 
kusił się z rozpaczą o przełamanie z iaadą i 
piechotą lewego boku środka naszego nieda- 
leko folwarku La Haye Sainte, co się 
mu iednak po bardzo gorącćy walce nie u- 
dało, Widząc,że się woysko nieprzyiaciel skie 
po napadzie dnia 17. w wielkim nieporządku 
cafało, i że korpus Jenerała Biilowa Już 
iest w drodze ku Belle:Alliance, tudzież 
że Xiążę Blücher zinnym korpusem iuż 
się złączył z lewóm skrzydłem linii naszćy 
pod O nain, postenowiłem sam udes 
rzyć na nieprzyiaciela, i kazałem catey liari 
piechoty, wspartóy iazdą i artyleryą, Da 
przód postąpić, - Uderzeaie to udało się na 
wszystkich puakąach. Wyparty nieprzyłaciel 
ze wszystkich stanowisk na wzgórzach , 
pierzchał w naywiększym nieporządku, z0= 
stawiwszy około 150 dział, które wraz z wos 
zami prochowem: dostały się w ręce nasze. 
Ścigałem nieprzyjaciela aż późno w wieczór, 
i przestałem go dopiero ścigać, gdy woysko 
nasze po i2stogodzinnóy walce było znużone, 
i gdym się ziechał z Marszałkiem Bliich ea 
rem, który mię zapewnił, iż nieprzys 
iaciela przez całą noc ścigać każe. Dziś ras 
na doniósł mi, iż 60 dział należących do 
gwardyi Bonapartego, tudzież rozmaite 
powcay i tabory iego, w Genappe zabrał, 


Łatwo sobie wystawić możaa, iż tak 
desperackićy bitwy stoczyć, i tak wielkićy 
korzyści odnieść mie można bez wielkićy 
straty; alżaem dodać muszę, iż nasza była 
hadzwcyaynie wielka. W Jenerale:Perucznie 
ku Pikton utracił Król znskomitego Ofiice= 
ra. Poległ ón chwalebnie, prowadząc dy- 
wizyę swoią do natarcia bagnetem, przez 
co odpartym został nayżvwszy napad nie- 
przylacielski na nasze stanowisko. Hrabia 
Uxbridge, wytrzymawszy szczęśliwie dzień 
petem niebezpieczeństwa, odniósł przez ieden 
z ostatoich wystrzałów ranę, która, jak się 
obawiam, na długi czas pozbawi go sposob: 
nośc. służenia Królowi. lego Królewicow Ska 
Moš Xążę Oranii popisywał się mężaie, 


aż go kula karabinowa ugodziła w łopatkę» 
co go przymusiło opuścić pole bitwy, 

Z naywiększóm ukontentowaniem dono’ 
szę, iż woysko n:gdy się lepićy nie sprawi” 
ło. Gwardze Angielskie pod Jenerałem C 09% 
te, który był ciężko raniony, tudzież Jedf 
rałowie Mattlaad i Byng dali przykłe 
naśladowany ed wszystkich; iakoż nie ma5% 
żadnego Officera, ani żadnego oddziału woy* 
ska iakieykolwiek broni, którzyby się 019 
sprawili dobrze. (Fu następują pochwały 
innych Jenerałów.) 

Jenerałowie Pozzo: di- Borgo, B% 
ron Vincent, van Rede, Miffling | 
Alava, będący ciągle na polu bitwy, dall 
mi wszelką pomoc, będącą wich mocy. Ba 
ron Vincent raniony, ale spodziewam 5% 
że nie niebezpiecznie, a Jenerał Pozzo- d1“ 
Borgo dostał kontueyi. 

Nie oddałbym Sprawiedłtwości moi” 
własoym uczacióm, tudzież MarszałkowiB l" 
cheryo wi i woysku Pruskiemu, gdyby” 
szczęśliwego wypadku tego gorącego i tr” 
dnego daia nie przypisał serdecznóćy i wcze” 
sny pomocy, iaką cd nich otrzymałem. , 

Działanie Jenerała Biilowa w bok ne 
przyiaciela było stanewczóm; i gdybym 5% 
nie był mógł na niego uderayć. obrót 160 
byłby zmusił nieprzyiacieła do odwrotu. 

„Z ninieyszćm doniesieniem posyłam 2 
Orły zabrade w bitwie przez woysko naszći 
które Major Percy będzie miał honor zł” 
żyć u nóg Xięcia Rejenta. 


(Podpisano:) Wellington, 


P. S. Napisawszy powyższe doniesie! 
nie, odbieram wiadomość, iż pełen zasług "* 
nerał - Major Ponsonby zabitym zost? 
Lista zabitych i ranionych ieszcze nie 1% 
sporządzona. 


Polny Marszałek Xiążę Blücher ay 
dał d. 19. Czerwca następuiącą s odezwę d 
woyska Pruskiego Niższego Renu: ks 

„Zacni Oficerowie i Żołnierze woy$ u 
Niższego Renu! — Wielkieście zrobi 
rzeczy mężni Współtowerzysze broni. ss 
trzech dniach stóczyliście dwie bitew. Pióra 
Sza wypadła nieszczęśliwie, a przecież © 
waga Wasza zgnębicną nie była. walczyć 
liście z niedostatkiem, a iednak anosiliścć. 


EZ. Z O „JON pọ 


go zrezygnacyą. |Nie zgnębieni losem PE 
ciwnym „ ruszyliście z determinacją 


a...  — A „m w w 
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Yard godzinach , po przegranéy krwas 
A twie, w pochód do btwy oowóy z Le 


Wodi w Pana Zastępów, z zaufaniem w 
poe Waszych, na przekor zwycięstwem 
tych pPchoi zuchwałych nieprzyiaciół Warz 
a tych krzywoprzySięzców, e na pomoc 


teg 

tip Auglikóm, którzy zwalecznością nie 
th ydź przewyższoną, ciężki bóy to: 
lipi -SCZ godzina stanowcza miała wybić 


ty stować, kto dalóy panować powinieo : 
Boka, ambitay awanturnik, lub też tchaące 
ae © Rządy, Los dnia wahał się straa 
Wypagj ŚCIE z ukrywającego Was lasu 
Me uderzyli z tyłu 0a nieprzyiaciela 
wje,  mAcyą i ufnością doświadczonych 
kią Ty, dla pomszczenia się tego nieszczę- 
tili tÓreście przed 48ma godzinawi uciere 
Mites Wtenczas to miotsliście gromy 0a 
Ponpa zone Szeregi nieprzyjaciela, i postę: 
Ni =. bez ustanku torem zwycięztwa. 
bi Jlaciel obrócił w rospaczy na Was dzia 
yęndóSy swore, lecz działa Wasze roznosie 


| wą he 


tę C W szeregach iego, a ciągłe postępo- 

ai ar asze wprawiło go w nieład, potóm 
ynie Rusio go do usiępu, a nakociec do 
Wa POrzadnieyszéy ucieczki. Musiał ón 
tkg ję zeszło pereset dział zostawić; woy: 
u? iest rozwiązane. Natężecia dni kil- 
zed 73 zupełnie te woysko krzywoprzy- 
Mają » które wyruszyło było dla panoe 
ny pad. Światem i zrabowacia onegoż. 
Wad, wielcy Wodzowie byli ed dawna 
tir s ania, Iz pobite woysko drugićy bitwy 
dog stoczyć nie może; dowiedliście myls 
to; pee zdagia i okazahście, że waleczność 
dą, le czonych Recerzy wprawdzie pokona. 
że, Eo odwaga ich zgoębiosą bydź nie mo» 
Wy qi. 7 ) mie wiec podziękowanie moie, 
KCZPRACCTEL ołnierae, moi wysoce poz 
tobą ! Współtowarzysze broni! Wiejkieście 
tę ila enai imie, Na Was, Wy”niezachwia- 
piecz Monarchu Pruskićy, wspiera się 
0, wote Szczęście Waszego Króla i Domu 
dsi ş, edy Prusy nie zginą, skoro tylko 

4 "Nowie i Wnycy podobni Wam bę: 
emappe dnia; 19, Czerwca 1815. 


Blücher. 
h i ucne 


z 
H oge lücher pisał następuiące dwa 
EATE alzonki swoéy (Feórych kopiie o» 
yalina p y od korrespendcniów naszych z 
sO recz Wrocławia, u za których autentyczna 
e Je możemy ): 
Z poboiowiską pod Belle Alliance 
0 d. 19 Czerwca. 


Przyrzekicm , dotrzymałem. Daia 


16g0 przymuszony byłem ustąpić przemocy; 
dnia 18go zadałem wespół z przyjacielem 
moim Wellingtonem podobnoś ostateczny 
cios Napoleonowi. Gdzie się podział, 
nikt nie wie; woysko iego zupełnie rozprzę 
żone; artylerya iego w naszych ręku; ordee 
ry iego, które sam mosił, właśnie mi teraz 
przypiesiono, a zabrano ie zkarety iego. 
Wczoray ubito pode mną znowu dwa konie. 
Z historyą Napoleona iuż koniec, 


Blücher, 


Z Gossilier d. 20. Czerwca. 


W ytchnąłem sobie po moićm upadniez 
niu, ale znowa ramiono mi konia, Nie ;spez 
dziewam się iednak, ażeby tak prędko przy- 
szło de wielkich potyczek, a bydź może, że 
do pich wcale nie przyydzie. Zwycięztwo 


' pasze jest nayzupełnieysze, iakie tylko kiedy 


osiągniono. Napoleon umknał w nocy beg 
kapelusza i szpady. Posyłam dzis Królowi 
iego kapelusz i szpadę. Jego bardzo bogaty 
płaszcz galowy i pojazd znayduią się w mo= 
ich ręku; mam także iego perspektywę, z. 
którėy nas w dniu bitwy uważał. Poiazd 
przyślę Ci; szkoda tylko že trocha, popsuty. 
Brylanty i wszystkie kleynoiy iego steły się 
zdobyczą naszych żołnierzy; ztaborów iege 
nic mu nie pezostało. Nie ieden żołnierz 
zyskał w zdobyczy 5 do 6008 talarów, Ng- 
paleson znaydował się w poleździe, chcąe 
powracać, gdy go woysko nasze niespodzia- 
nie zeszło; wyskoczył więc z poinzdu i faus 
cit się na koaia bez szpady , przyczćm kape- 
lusz zleciał mu zgłowy; pomroka nocua u» 
łatwiła mu zapeane ucieczkę. — Dziś wgra- 
czam znaywiększą częścią woyska do Frans 
cyi. Nie można obliczćć skutków tego zwy» 
ciężiwa; według zdania moiego musi z tego 
wyniknąć zguba Napoleona, a Naród 
Francuzki musi i będzie go pogardzać. Spo- 
dziewam się wkrótce pokoru, 8 2a pomocą 
Bożą powrócę ieszcze przed zimą do Ciebie, 
Brat Twóy zdrów zupełnie i walczył w dniu: 
bitwy iako wyborny Officer z nowym puts 
kiem Swoim. Cały móy orszak iest zdrów, 
Taką mam dreszcz, że nie wiele pisać mogę, 
a nawet Bie mam Czasu, 


Blücher. 


Dowedzący w Akw isgranie Jenerat 
Pruski Dobschiitz., ogłosił tam Gala 28° 
Czerwc% list następuiacy Xięcia Bliicheraz 
A 3, 


dę-$> 


- W głównóy kwaterze Nowelle nad 
© Sambrą d, 22. Czerwca. 


„„Doaoszę JW. Panu, że dziś wzięliśmy 
Avesnes, i że osada poszła © niewolą, 
która zaorowadz*na będzie do Juliiaku. 
Byłoby dobrze, gdybyś mógł przysłać nas 
przeciw woysko dla zlnzow»nia strzaży pro: 
wadzącey onę. Jeńcy Officerowie, odesłani 
będą wściśłym areszcie do cytadelli Wezel- 
skićy, a żołnierze do Kolon ii do robot o- 
koło warowni. Postąpić się ma ze wszyst. 
kiemi z przyzwoitą ostrością.” 

Podpisano: Bliicher. 

Gazety Berlińskie zawierają następu: 
iące domiesienia zteatru woyny: 

I. Z Berlina d. 28. Czerwca. — Przy. 
była tu dziś rano poczta prlowa z Aves- 
nes, główaćy kwatćry Xięcia Bliichera, i 
przywiozła następuiące wiadomości: 

Po óciogodzinnćm oblężeniu, wSŚpartóm 
przez ieden bataliion piechoty i oddział hu- 
zarów, poddała mam się twierda Avesnes 
dziś dnia 22. Czerwca; 40 dział i 1,500 lu= 
dzi dostało się w nasze ręce, i wzięliśmy 
znaczne Składy. Postępuiemy coraz głębićy 
we Francyi, i uchodziemy prawie każdego 
dnia po 5 mil na przód. 

LI. Z Berlina d. 30. Czerwca. — Przy- 
były tu goniec tćy nocy, wysłany zgłównóćy 
kwatóry N. Króla naszego dnia 27. b. m, o 
7móćy rano, przywiózł takie wiadomości : 

„Xiążę Blücher był dnia 23. w La» 
en. Ostatnie usiłowanie Napoleona Bo» 
napartego w daniu porządnego odporu, 
wniwecz ;zostało obróconćm przez zupełne 
woyska iego rozprzężenie.** 

„Napoleon Bonaparte mianował 
Rząd tymczasowy z PP. Carnot, Fouché 
i Caulaincourt, i chce znowu zrzec 5ię 
tronu Fraocuzkiego.” 

„Propozycyi rozeymu nie przyięto, a 
woyska sprzymierzone postępnią w działą: 
niach Swroich.” 

IE. Z Berlina d. 1. Lipca. — Xiążę 
Blücher stanął dnia 24, w Laon zgłówną 
swołą kwatćrą. Wielkie szafce tamecane 
były opuszczone. Nieprzyjaciel nigdzie się 
już nie trzyma, Wszystkie twierdze wywies 
szBią białą chorągiew. Xiążę Wellington 


2 m ZZA R 
(Do tego Nru załączony iest Dodatek nadporządkowy.) 
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ciągnie w kierunku równo -edległym 
cia Bliichera, i posunął się był dola, 
dn Bavaye na zachód Maubeuge: genl 
dzeni nowozaciężni i gwardye pari 
wracaią spokoycie do domów., meni 
nierze obwytaią się dawnego kugh yili 
chcąc się rzucić na łono Ludwiks =; g 
lecz są roabraiani krzywoprzysiężcy 
tył odsyłani. 260 
IV. Z Berlina d. 3. Lipca, — G dot 
kwatóra JO. Xięcia Bliichera sła0€ o ti? 
25. Czerwca wieczorem w St. Querel 
Twierdze Avesnes i Guise iuż wa 
są w mocy mężnych Prusaków. KiĘCI it 
cherowi oddano klucze miasta Qu eid 
Główna kwatóra może według wsz”, 
podobieństwa stanąć w czterech lub ro 
dniach pod murami stolicy, gdyż pestii i 
nóyże nic nie tamuie. (lest to wyci 
stu Urzędowego pisanego ztéy główn 
tery.) j 
tt 
MI 
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Gazeta powszechna doniosła n 
Dodatek nadzwyczayny, że Królewic * 
pca Wirtemberski zwiódł d. 28. i 
bardzo znaczną potyczkę z Jem u 
Rapp. Zaczęła się ona pod Beu” 
ciągnęła się przez godzinę drogi ku Ssa 
burgowi, a trwała od zgiśy po p E gl 
aż do 1itóy w nocy. Rapp odparty, 
stał aż pod działa twierdzy Sztraso, 
Chociaż przyszło do potyczki tylko 180 
ska, przecież przemogła waleczność e gk 
która zdawała się podwaiać pod bohe Jy 
ich Wodcem, który, nie zważaiąc na gd 
niebezpieczehstwo, zaaydował się "CIJ 
gdzie coś stanowczego zachodziło. p 
potyczcę żadnego nie dawano pardomi 10, 
to mało zabrano ieńców, ale 2d0 MC 
dział z zaprzęgiem. Królewic stanął P9 ił 
mami stolicyA | zacy i trzema dniami p'* yo 
minem, ustanowionym w powszechny% no 
wyprawy woienaćy. Połączy cię z nim grb 
Rossyan, a los Sztrasburga i 
rozstrzygnionym będzie, Liczni zbieg pi 
chodzą codzieńnie z woyska Franc" 
które iest dobrze ubrane i vzbroion®: , of! 
ścianie są ićszcze bardzo niespokoy!! „ft 
treeni w broń skrytą. Napadali on! 
nionych, i dali przez to powód 
wych środków. 
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